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Obowiązek sumienia ]
Skoro piszem y n ie jednokro tn ie  o zaszczyt

nej i pełnej pośw ięcenia ro li ch łopa  po lsk ie
go w odrodzonej O jczyźnie, to  zdajem y so
b ie  spraw ę z fak tu , że w szystkie obow iązki, 
jak ie  n ak łada  k ra j, ch łop  w ypełn i pokonu
jąc  przeszkody stw orzone przez w ojnę. D o
tychczasowy. p iękny, o fia rn y  w kład  w w al
kę o w olność i dźw ignięcie z n iew oli państ
wowości polskiej oraz rzetelna w spółpraca 
z ruchem  robotniczym , k tórego zasługi dla 
ug run tow an ia  naszego dem okratycznego 
Państw a są bezsporne, um acn ia ją  nas w 
przekonaniu , że lud  w iejski n a  wezwanie 
Po lsk i p racu jącej o d p o w ie .jak  do tąd  —  wy
siłkiem , p racą  i poczuciem  odpow iedzia lno
ści.

N ajw ażniejsze zagadnienie sto jące dzisiaj 
n a  pierw szym  p lan ie  naszego życia gospodar
czego —  to obsianie całej ziem i, to  wyko
rzystanie serdeczną krw ią bohaterów  p o l
skich i radzieckich zroszonej każdej piędzi 
tej ziemi, to zabezpieczenie arm ii w alczącej 
O decydujące zwycięstwo n a  fron tach , to  za
gw arantow anie k lasie  robotniczej i p raco 
w nikom w mieście n iezbędnych środków  
żywnościowych.

Ziem ia po lska została  w yzw olona i d o p ro 
w adzona Delcretem naszego R ządu i z pom o
c ą  robotników  do rąk  swoich praw ow itych 
w łaścicieli. Szalejąca na  naszych teienach  
zaw ierucha w ojenna i wściekłość pędzonych 
ho rd  hitlerow skich  zniszczyły na  olbrzym ich 
połaciach inw entarz, w ytrzeb iły  b fd ło  i z ru j
now ały gospodarstw a, M szyscy wiemy do
k ładn ie  o trudnościach  jeszcze ciągle d a ją 
cych się o d - ’uwać na  wsi po lsk iej. A le wie
dzą także ch łop i polscy , że ich w spółbojow - 
n icy o wolność. —  robo tn icy  —  bardzo  czę
sto w w7arunkach  napraw dę ciężkich, pełn i 
Zapału i w iary  w7 ostateczne zwycięstwo do
ko n u ją  rzeczy w ielkich i godnych najw yższe
go uznania. Pędza pociąg i polskie, dym ią 
fal' rycz tie kom iny, dźw iga się z ru in  i zgliszcz 
bohaterska  W arszaw a, na  w czorajszym  pogo
rzelisku pozostaw ionym  przez katów  w yrasta 
nowe życ>e, pow stały  po lsk ie  urzędy, tysiące 
b rygad  pom aga n a  ostatn io  wyzwolonych te 
renach k łaść podw aliny  pod  now ą, jaśniejszą 
przyszłość.

Św iadom ość tego, że tegoroczny chleb 
ł ziem iopłody nie zostaną zrabow ane ludow i 
d rap ieżną ła p ą  zbrodniarzy  h itlerow skch pod 
postacią rabunkow ych kontygentów  i użyte 
d la w zm ocnienia m achiny w ojennej w roga. 
će 'em  w yniszczenia naszego narodu , a n a to 
m iast służyć będą  d la  ostatecznego pokona
nia bestii, k tó ra  przygotow yw ała niewolę 
v'szystk im  w olnym  narodom  św iata, —  św ia
dom ość ta  będzie jednym  z najm ocniejszych 
Argumentów, przem aw iających za pokona
niem  w szystkich trudności i przyśpieszeniem  
'■kończenia obsiewu całej ziemi.

Sam opom oc chłopska, o rgan izacja  pow oła
na  do działan ia  już w pierw szych m iesiącach 
■sinienia naszego niezależnego by tu , dołoży 
J'szelkich sta rań , aby  um ożliw ić m asom  wy
konanie ich zadania . Alypja w ym ienna całko-" 
' v'cie usunie b rak i. Z organizow ana pomoc, 
po legająca na rac jona lnym  i praw idłow ym  
■vvkorzystaniu siły  pociągow ej dopom oże do 
planow ego i spiesznego obsian ia . Nowi w ła
ściciele ziemi po w ykonaniu robó t u siebie 
Pomogą sąsiadom . K ra j m usi być św iadkiem  
P'?*nego w spółzaw odnictw a, po legającego 
r'j* zdrowvin* wyścigu św iadom ości i m ięśni 
chłopskich od la t pięciu m ających  po raz 
P 'crw szy sposobność p racy  d la  siebie samych

swego narodu .
S praw a zapew nienia k ra jow i w yżywienia 

Jest obok w alki o całkow ite u jarzm ien ie  fa- 
*z>ztnu najw ażniejszą sp raw ą państw ow ą.

Skoro cały  n aród  polski i jego demokra- 
,Vęzne władze nie bacząc na  trw ający  b ó j, na

hskość najeźdźców  n ie jednokro tn ie  w pro- 
**’Vmiu i zasięgu kuli a rm atn iej dzieliły  zie- 

oddając  ją  ch łopu  polskiem u, dopełnia- 
yłc. aktu dziejow ej spraw iedliw ości. —  chłop 
Jj wykaże sw oją po lityczną świadom ość, 
j_0vvodząc, że utnie korzystać w u stro ju  demo-

t 'a t y c z n y n i  ze sw obód i p raw  obyw atelskich 
J !*'•’ róv nc-zesnej y łchok łri znajom ości w y -

ł VVając)c li z tego obow iązków .

Natarcie Czerwone) Armii trwa
w  ciągu d n ia  14 kw ietn ia  w ojska III F ro n 

tu  B iałoruskiego zaję ły  w w alkach na  p ó ł
w yspie S em land  n a  pó łnocny  zachód i na  
pó łnoc  od K rólew ca ponad  6(1 m iejscowości. 
W w alkach tego dn ia  w ojska F ron tu  wzięły 
do n iew oli ponad  7.000 niem ieckich żołnie
rzy i oficerów7.

W o js k a  II  F ro n tu  U k ra iń sk ie g o  k o n ty 
n u o w a ły  n a ta r c ie  i z a ję ły  n a  te ry to riu m  
C zech o s ło w ac ji n a  w sch ó d  i n a  p o łu d n io 
w y  z ach ó d  od  m ia s ta  H o d o n in  sz e re g  m ie j
scow ośc i. N a  p ó łn o c  i p o łu d n io w y  w sch ó d  
od W ie d n ia  w o jsk a  F ro n tu  z a ję ły  n a  te r y 

to r iu m  A u s tr ii  m ie js c o w o śc i H o h en au , 
O b e r Sulz, U lr ic h sk irc h e n  i P u tz ing .

N a  zach ó d  od  W ie d n ia  w o js k a  III F ro n 
tu  U k ra iń sk ie g o  p ro w a d z ą c  w  d a lszy m  
c iąg u  n a ta rc ie  s fo rso w a ły  rz e k ę  T rin se n  
i z a ję ły  m ia s to  H e rz o g e n b u rg  o raz  p o n a d  
60 in n y c h  m ie jsco w o śc i.

W  w a lk a c h  13 k w ie tn ia  w o jsk a  F ro n tu  
W zięły p o n a d  2200 jeń có w  i n a s tę p u ją c ą  
zd o b y cz . 107 czo łg ó w  i d z ia ł sz tu rm o w y ch , 
135 d z ia ł p o to w y ch , 294 k a ra b in y  m a s z y 
now e, 615 sam o ch o d ó w , 69 lo k o m o ty w , 
2369 w a g o n ó w  k o le jo w y c h  i 37 sk ła d ó w  
ze sp rz ę te m  w o je n n y m .

Między Ł a b ą  a  O d r ą
rozgrywa się  ostatni akt dr^mita wojennsgo

L O N D Y N . (B B C ). —  IX  arm ia  
am erykańska, posuw ająca ,s ię  w  kie
runku Berlina, już w  drugim  m iejscu  
przekroczyła Łabę (nazw a nie uja
wniona ze względu na tajem nicę Woj
skow ą). L ew y brzeg Łaby obsadzony  
jest przez w ojska sojusznicze na 
przestrzeni 160 km. Pod Stendhal i 
Osterburgiem  toczą się walki.-

I I  armia brytyjska, posunąw szy się 
o 80 km na przestrzeni między H a
nowerem a H am burgiem , dotarła do 
stacji kolejow7e.j Uelzen, na lin ii Bre
ma— Berlin. W samfej Brem ie i jej 
okolicy trw ają  ciężkie boje. K ana
dyjskie i brytyjskie w ojska posuw a
ją  się koncentrycznie na Oldenburg.

I  i I I I  arm ie am erykańskie kierują  
się na Lipsk, który został już pozo
staw iony w  tyle przez czołowe od
działy zm ierzające do Drezna oraz 
na m. H alle nad rzeką Saale. Przednie 
oddziały znajdują się o 5 km od m. 
D essau, przy drodze z Lipska do 
M agdeburga. A utostrada Lipsk— Mo
nachium została już przekroczona. 
I I I  arm ia zbliża się do K am ienicy sa 
skiej (C hem nitz).

W B aw arii póln. A m erykanie do
tarli do przedm ieść m. Bayreuth, o 
4 0  km od granicy czeskiej. Nad gór
nym Renem  Francuzi obsadzili m. 
Kehl, w Badenii, niedaleko S trass- 
burga.

W H olandii K anadyjczycy wkro
czyli do Groningen i Zvolle. Polskie  
oddziały pancerne znajdują się o 25 
km od Em den, m iasta portowego nad 
morzem Północnym .

D ziew ięć dziesiątych zagłębia Ru- 
hry jest już obsadzone przez wojska  
sojusznicze. W zięto tam  dotychczas 
110.000 jeńców.

W e Francji południowej rozpoczął 
się atak na „kocioł“ niem iecki w  po

bliżu m. Bordeaux (depart. Ż yrondy), 
gdzie N iem cy trzym ają się jeszcze od 
lata roku. ubiegłego.

Kieł był ciężko bom bardowany  
przez lotnictw o brytyjskie.

Ku czci R o o sev e lta
W A RSZAW A. (P o lp rę ss ) . W związku ze 

zgonem  P rezyden ta  S tanów  Zjednoczonych 
R oosevelta M inister A dm in istrac ji Publicznej 
p łk . O ch ab  w y d a ł z a rz ą d z e n ie  a b y  w  
dniach  14 i 15 kw ietn ia  w ywieszoho flag i 
państw ow e n a  znak żałoby do połow y m asztu.

W A RSZA W A. (P o lp rę ss ) . N a ostatnim  
posiedzeniu R ady  M inistrów  P rem ier ob. 
O sobka-M oraw ski w ygłosił przem ów ienie po
święcone pam ięci zm arłego P rezydenta  S ta
nów7 Z jednoczonych R oosevelta. R ada M ini
strów7 uczciła pam ięć zm arłego W ielkiego 
M ęża s ta n u  m in u tą  m ilczen ia .

Trum tm  — Churchill
PA RY Ż, (AFI). J a k  d o n o szą  z L o n d y n u , 

je d n ą  z p ie rw s z y c h  czy n n o śc i n o w eg o  
p re z y d e n ta  S tan ó w  Z je d n o c z o n y c h  b y ia  
ro zm o w a telefon iczna, z C hu rch illem . P o d 
k re ś la  to  sp e c ja ln ie  p ra s a  a n g ie lsk a , d o 
d a ją c , że  „m ożna u w a ż a ć  za p e w n e  sp o t
k a n ie  m ięd zy  dw om a m ężam i s ta n u  w  W a 
sz y n g to n ie " . „D aily  T e le g ra p h "  u w aża , że 
m arsz . S ta lin  ró w n ież  w eźm ie  u d z ia ł w  
sp o tk a n iu .

Z ostatniej chw ili

U wrót Berlina?
LON DY N, (P o lp ręss). Z A n k a ry  d o n o 

szą, że o d d z ia ły  IX  arm ii a m e ry k a ń sk ie j, 
n a d  k tó re j  d z ia łan iam i roz to czo n o  śc is łą  
cen zu rę , z n a jd u ją  s ię  u  w ró t B erlina .

Odezwa w sprawce ziem zachodnich
RODACY! 1 Na Zachód — śladem żołnierza — idziemy

Z w racam y się i  do W as w przełom ow ej chwi-i w szyscy, społeczeństw o całe, lako w zorowi 
Ii dla Narodu Polskiego. Żołnierz Polski do tarł gospodarze, m ądrzy organizatorzy, 
do m orza. Żołnierz Polski w7 sojuszu bojow y m ! Potrzebne są nam ręce nasze i nasze mózgi, 
z Armią Czerw oną w yrębuje odrodzonej Rze-1 by ze trzeć ślad niem czyzny z ziemi nasze], 
czyposr-oiite] nowe granice na O drze i Njssie.j CHŁOPI!

Pragnieniom Narodu Polskiego staje się za-] W am szCze^ , nie dziś wielka ro | a przyj-4 - 
dość. O dwieczne ziemie Piastowe, w ydarte  da w udz ale ldźc;e śmiało na Zachód. Pod- 
przez zaborcze k rzyza u o. tratovvane i chWytul-ci© inicjatyw ę Z w i tk u  Sam opom ocy 
bione przez prusackich arbarzyncow . pow ra- Chłopsk-ei ; w svosób zorganizow any w yru- 
cają znowu do M acierzy. Nie pon.og y hide- szajc;g w drogę. \y  wielkim dziele spolszcze- 
rowskim barbarzyńcom  m asow e rugi P o la k ó w  ^  ru5ieżv okażą W am pomoc
z Poznańskiego i Pom orskiego, me p o la ły ,  adm inistracji publiczne). Każdy Czlo-
zniszczyć hartu  narodow ego piece M ajdanka, dcm okratycZne] partii. ka*-<y Komitet
Oswięcim.a i Treblinki. Co było polskim, poi-jQ mlnny Pow iatow v , W ojewódzki. Siron- 
skim się ostało. jnictw  D em okratycznych, weźmie udział w

W  ciało i krew7 przeobleka się program  de- akcjj przesiedleńczej. Co zdobędzie polski żoł- 
m okracji polskiej, zaroi się od polskich stat- n;crz. to zaorze polski chłop, 
ków handlow ych i okrętów  wojennych pod 5  milionów ha czeka na W as. O be]m u]ck 
polską banderą  m orze B ałtyckie, polskimi wę-j gospodarki poniemieckie, nimeieckim inwen-

^  tarzem  obrabiajcie niw y. k tóre odtąd plono-zlami handlow ym i staną się Gdynia, Gdańsk,!
Szczecin.

Ktfof górnika polskiego w ydzierać będzie 
węgiel dla przem ysłu polskiego z głębin zie
mi opolskiej. Polski hutnik i m etalow iec obej
mie we w ładanie zakłady Gliwic. Zabrza 1 B y
tomia. Zakwitnie polską kulturą staroży tny  
W roclaw7.

Znów polską kołysanką będzie usypiać pol
ska m atka dziecko sw7e na M azurach, na Helu 
i nad Odrą. Nie pozostanie ani iedn junkier 
p ru sk i, ani jeden krzyżacki gwałciciel na zie
miach P rus W schodnich, na Śląsku Górnym, 
czY Dolnym.

Cała ziemia poniemiecka przejdzie w7 ręce 
praw ych dziedziców7 — chłopów polskich. C a
łe rzem iosło obejm ą ^rzemieślnicy — Polacy.
Cały handel znaidzie się w rękach polskich tw7órzcie polski handel, zajm ujcie miasta i mia- 
kupców7. | steczka, rozw ijajcie inicjatyw ę p ryw atną  dla

Nie będzie wlęcei Niemiec pluł nam w tw7arz ogólnego dobra. \

wać będą polskiemu chłopu, na wolne] polskie] 
ziemi.

AlLODZIEŻY CHŁOPSKA!
Zryw7ai z dotychczasow ą zaśniedziałością. 

Idź z twe] wioski rodzinnej, z piasków, Szczyr
ków7 i chłopskie] nędzy — na zachód! Po ży 
cie sięgaj nowe w trudzie i znoju, dla siebie, 
dla Polski.
ROBOTNICY. INŻYNIEROWIE TECHNICY!

C zekają na W as huty i kopalnie, czekają na 
W as cukrow nie, papiernie i przędzalnie. T w ór
czy trud i zdolności narodu polskiego znajdą 
na zachodzie pełne pole do rozw oju.

RZEMIEŚLNICY I KUPCY!
Idźcie na zachód, urucham iajcie w arsz ta ty .

i dzieci nam germ anii.
S taje z m artw ych Polska nowa. potężna i 

silna, Niemcom na pohybel, narodowi polskie
mu na chwałę.

OBYWATELE!
Zjednoczeni w7e w dzięczności dla W ojska 

Polskiego i sprzym ierzonej Armii' Czerwone], 
dumni z w ysiłku orężnego naszego narodu, 
dołożyć musimy wszelkich starań, by zago 
spodarow ać ziemie, w ydarte  niemieckiemu za
borcy,

Niezmierzone bogactw a przypadają nam w 
udziale!

Na Zachód — po zw ycięstw o — idzie Armia 
Polska.

1

„Pragniemy paktu przyjaźni polsko-radzieckiej"
W A R S Z A W A , (Polpręss). N a te re n ie  

W a rsz a w y  o d b y w a ją  s ię  w  d a lszy m  c iąg u  
m aso w e  z e b ra n ia  ro b o tn ik ó w  i p ra c o w n i
k ów  pod h a s łem  „P rag n iem y  p a k tu  p rz y 
jaźn i p o lsk o  ra d z ie c k ie j" .

Z eb ra n i n a  w iecach  u c h w a lili je d n o 
m y ś ln ie  re zo lu c je , w  k tó ry c h  a p e lu ją  do 
R ządu  R. P„ ab y  z a w a rł p a k t p rz y ja ź n i
ze Z w iązk iem  R ad zieck im  i innym i d em o 
k ra ty czn y m i państwam i-.

INTELIGENCJO- POLSKA!
O lbrzym ie otw ierają  się pzed Tobą perspek

tyw y. Czeka na Ciebie polskie dziecko, ger- 
manizowane przez wieki. C zekają na T w ą 
pracę badaw czą m ury uniw ersytetu  w rocław 
skiego' i h ic to 'cczne  zabytki M alborskiego 
zamku. w7oła Ciebie ludowa, skrzętnie przez 
wieki przechow yw ana piosenka m azurska, czy 
kaszubska.

RODACY!
Pod przew odem  Rządu Tym czasow ego w ra

cam y na ziemie, skąd nasz lud.
S tw orzym y na nich kuźnię potęgi, by  try 

skały  w iecznie żyw ym  źródłem  mocy naszego 
narodu, by  biły gorącym i sercam i patriotów  
polskich.

Niech ży je  dem okratyczna O jczyzna nasza 
w granicach po Odrę. Nissę i Bałtyk.

C entralny Komitet W ykonaw czy Polsklel 
, P artii Socjalistycznej 

Komitet C entralny Polskiej P artii 
Robotnicze]

N aczelny Komitet W ykonaw czy 
S tronnictw a I udowego 

Zarząd G 'óv-nv Stronnictw a 
D em okratycznego



Przed pogrzebem Roosevelta Jak walczono o Wiedeń
MOSKWA, (Tass). W  walkach o w y

zwolenie stolicy Austrii wojska sowiec
kie okryły swoje sztandary wielką chwa
lą. W edług planów niemieckiego dowódz
twa, miasto miało stać się areną przewle
kłych walk. Jeszcze w 1944 roku nieprzy
jaciel rozpoczął budowę pasa fortyfi
kacji obronnych ńa około W iednia, W a
runki naturalne sprzyjały obronie. Z za
chodu miasto jest bronione łańcuchem 
gór, od północy i wschodu zaś przez sze
roki i głęboki Dunaj. Na południowych 
przedpolach m iasta Niemcy rozbudowali 
potężnie ufortyfikow any teren, składający 
s 'ę  z rowów przeciwczołgowych, głęboko 
rozbudowanej sieci rowów, dużej ilości 
bunkrów i blokhauzów. Każda m iejsco
wość na przedm ieściach W iednia była 
przystosow ana do długiej obrony.

W  toku gwałtownych walk wojska lit 
Frontu U kraińskiego przerw ały w ew nę
trzną linię obronną i 7 kwietnia rozpoczę
ły z nieprzyjacielem  wałki uliczne w  po
łudniowej części miasta. Jednocześnie for
mację pąncerne i piechota dokonały szyb
kiego m anewru okrążającego przez góry, 
dotarły  do Dunaju na północny zachód od 
W iednia i rozpoczęły atak  na miasto. Do 
10 kw ietnia w ojska, sowieckie oczyściły 
od nieprzyjaciela znaczną • część miasta, 
położoną na zachodnim brzegu Kanału 
Dunajskiego.

Niemcy stawiali tu szczególnie zacięty 
opór. Trzymali się kurczowo każdego do
mu i często robili gwałtowne kontrataki. 
Przy poparciu artylerii oddziały sowieckie 
szturmem zajmowały poszczególne budyn
ki. W reszcie w czwartek w ojska sowiec
kie przyparły hitlerowców do Dunaju, po 
czym oddziały sowieckie przedostały się 
na tyły nieprzyjaciela i zaatakow ały go 
znienacka. Nazajutrz W iedeń był całko
wicie opanowany.

Wiedeń miał być zburzony
MOSKWA, (Polpress). Radzieckie Biu

ro Informacyjne donosi, że hitlerow cy za
mierzali zamienić W iedeń w kupę ruin. 
Umiejętne i zdecydowane działania w ojsk 
radzieckich udarem niły jednak te prze
stępcze plany dowództwa niemieckiego. 
W ciągu kilku zaledwie dni stolica Austrii 
została uwolniona spod jarzma faszystow
skich zaborców.

W iedeń jest jednym z największych' 
ośrodków przemysłowych w Europie. W, 
mieście tym ześrodkowana jest dom inują
ca część przemysłu austriackiego, poza 
tym w czasie wojny, Niemcy przenieśli do 
W iednia szereg fabryk z Rzeszy. W  m ie
ście znajdują się duże zakłady lotnicze, 
produkcji czółgów, samochodów, lokomo
tyw, wagonów i inne fabryki.

Wielki wiec chłopów węgierskich

LONDYN, (United Press). Eden weźmie 
udział w pogrzebie Roosevelta. Churchill 
pragnął również pojechać na pogrzeb, lecz 
porzucił ten zamiar z»e względu na moż
liwość zakończenia się w tym czasie w oj
ny. ' Obowiązki prem iera wym agać wów
czas będą jego obecności w Londynie.

Gabinet zadecydował, że Eden natych
miast uda się samolotem do Stanów Zjed
noczonych na czele delegacja angielskiej. 
Churchill jest głęboko w strząśnięty śm ier
cią Roosevelta i ma zam iar spędzić w ee
kend na przygotowywaniu mowy żałob
nej, k tórą wygłosi w e w torek  w  Izbie 
Gmin.

LONDYN, (Reuter). Specjalny pociąg 
przewiózł ciało Roosevelta z .Warmsprings 
w stanie Georgia do stolicy. Pani Roose
velt jest przy zwłokach męża. Ceremonie 
żałobne odbędą się w Białym Domu, a póź
niej w Hyde Parku. W ezmą w nich udział 
jedynie bezpośredni i  bliscy przyjaciele. 
Obrzędy będą ja k  najskrom niejsze.

Depesza gen. Eisenhowera
LONDYN, (Reuter). Generał Eisenhower 

w  swej depeszy do prezydenta Trumana 
oświadczył: „Chociaż jesteśm y w strząśnię
ci i przejęci żalem z powodu śm ierci prez. 
Roosevelta, to jednak w ojska am erykań
skie w Europie ręczą Panu, naszem u no
wemu głównodowodzącemu, za swe nie
słabnące wysiłki, zm ierzające do ostatecz
nego zwycięstwa".

Depesza Eisenhowera do pani Roosevelt 
brzmi: „Śmierć naszego w ielkiego dowód
cy jest osobistą stratą i żałobą dla m ilio
nów w alczących żołnierzy am erykańskich 
w Europie. W raz ze mną składają oni Pa
ni z głębi serca płynące w yrazy żalu i

Komilet Wszechsłowiański 
na cześć marsz. Tilo

MOSKWA, (Polpress). W  Komitecie 
W szechsłowiańskim w  M oskwie odbyło 
się przyjęcie na cześć prem iera Jugosła
wii, m arszałka Broz-Tito. Na przyjęciu o 
becni byli w ybitni przedstaw iciele radziec
kiej nauki, sztuki i literatury , reprezen
tanci Armii Czerwonej, przedstawiciele 
dyplomatyczni państw  słowiańskich.

Zabrał głos m arszałek Broz-Tito, który 
zaznaczył, że przyjaźń narodów  słow iań
skich przypieczętow ana została krw ią 
przelaną na polach wałki. M arszałek w y
raził imieniem narodów  Jugosław ii podzię
kowanie Komitetowi W szechsłowiańskie- 
mu, który tak skutecznie przyczynił się do 
osiągnięcia jedności duchowej Słowian.

Am basador Rzeczypospolitej Polskiej, 
©b. M odzelewski w ygłosił przemówienie, 
w  którym  stwierdził, że w alka w yzwoleń
cza narodów Jugosław ii była i jest wzo
rem  dla wszystkich narodów  słow iań
skich, k tóre znalazły się w  niewoli n ie
mieckiej.

’ W prasie zagranicznej coraz więcej miej
sca zajmuje pytanie, jak należy postąpić z 
Niemcami. Londyński „Daily Herald' za
mieszcza rozmowę swego korespondenta 
Thomsona z pewnym wybitnym, jak twier
dzi gazeta, socjal-demokratą niemieckim, 
uwolnionym obecnie z więzienia hitlerow
skiego. Ten działacz robotniczy oświad
czył:

„Sojusznicy w inni przez lat S0 od za
wieszenia broni okupować N iem cy i  roz
taczać jak  najSciślejszą. kontrolę nad 
w szystkim i stowarzyszeniami, nie wyłącza
jąc stowarzyszeń sportowych. N ajw ażniej
szą rzeczą będzie wychowanie dzieci. Trze
ba stworzyć na nowo autorytet rodziców 
i  usunąć wszelkie m omenty nacjonalistycz
ne".

Na zakończenie rozmowy socjaldem o
krata niemiecki powiedział, że „myśli i mó
wi o swoim kraju z nieopisanym obrzy
dzeniem".

Zupełnie inaczej zapatrują się na tę ' 
sprawę wielcy przemysłowcy 1 finansiści 
amerykańscy. Gazeta nowojorska „PM" o- 
głosiła ostatnio szereg rewelacyjnych wia
domości o kontaktach między amerykań
skimi 1 niemieckimi kolami przemysłow
ców i kapitalistów. Gazeta powołuje się 
na naradę hitlerowskich przemysłowców, 
odbytą w Strassburgu 10 sierpnia 1944 r„ 
podczas której opracowane zostały wytycz
ne dla działalności niemieckiego przemy
słu po wojnie, 1 pisze:

„Szczegóły o naradzie strassbourskiej 
świadczą o konieczności potraktowania hi
tlerowskich współpracowników - przemy-, 
slowców jako zbrodniarzy wojennych.

współczucia. Będziemy w  dalszym ciągu 
kontynuow ać i wzmacniać nasze wysiłki, 
aby wielkie zadanie, które On podjął u- 
wieńczone zostało całkowitym  zwycię
stwem",

Amb. Gromyko o Roosevelcie
MOSKWA, (Polpress). A m basador ZSRR 

w  Stanach Zjednoczonych, Gromyko, zło
żył przedstawicielom  prasy następujące 
oświadczenie:

W iadomość o zgonię prez. Roosevelta 
była dla mnie bolesnym ciosem. Jego 
śmierć jest w ielką stra tą  nie tylko dla 
narodu am erykańskiego, lecz dla w szyst
kich. wolność m iłujących narodów św ia
ta. Jeden z najw ybitniejszych ipężów sta
nu zam knął oczy na wieki. Zasłhgi Roose- 

.velta w dziedzinie mobilizacji sił narodu 
dla pokonania naszego wspólnego wroga 
są olbrzymie.

Prez. Roosevelt znał swych prawdzi
wych przyjaciół i swych prawdziwych 
wrogów. Pojmował on istotne znaczenie 
zjednoczenia wielkich m ocarstw  sprzym ie
rzonych. Osobisty urok prez. Roosevelta 
był wielki. N igdy nie zapom nę mych spot
kań  z Prezydentem.

Nie wątpię, że wielki naród am erykań
ski, k tóry  w ydał tak  wybitnego Syna, jest 
nadal — tak jak  pod Jego dowództwem — 
mocno zdecydow any do dalszej walki 
przeciw ko wrogowi do zwycięskiego koń
ca, k tóry  je s t bardzo bliski.

NÓWY JORK, (Polpress). N iespodzie
wana śmierć Roosevelta w yw ołała w  ca
łym społeczeństwie am erykańskim  ciężką 
żałobę i szczery żal. Ną ulicach, przy m i
krofonach gromadzą się tłumy ludzi, p ra 
gnąć dowiedzieć się szczegółów śmierci 
ulubionego Prezydenta. Radiostacje prze
rw ały swe norm alne program y, nadając 
bez przerw y audycje, poświęcone Zmar
łemu .

NOWY JORK, (Polpress). W iceprezy
dent Stanów Zjednoczonych Am eryki H ar
ry  Truman złożył w obecności Prezesa Są
du Najwyższego przysięgę w  związku z 
objęciem stanow iska prezydenta Stanów 
Zjednoczonych.

WARSZAWA. (Polpress). W dniach 14 
i 15 bm. odbywa się  w L iv e rp o o lu  doroczny 
zjazd marynarzy polskich w Anglii. Tego
roczne obrady wypadają w radosnej chwili 
dla marynarzy p o lsk ic h :  nad Gdańskiem po- 
wiewają polskie chorągwie, Gdynia wolna, 
olbrzymia część wybrzeża morskiego oswo
bodzona.

Nad marynarzami polskimi roztoczył opie
kę Tymczasowy Rząd R. P. i Krajowa Cent
rala Rad Związków Zawodowych. Wysłano 
już marynarzom pomoc materialną, realizuje 
się akcję zadośćuczynienia prośbom, jakie

Szczegóły te zmuszają także do zwróce
nia bacznej uwagi na eksport kapitału  
niemieckiego i  wskazują na niebezpie
czeństwo tego, by w kwestiach polityki 
am erykam kiej wobec Niemiec decydowali 
ludzie, zaangażowani z koncernów, które 
przed wojną współpracowały w kartelach 
z niemieckim przemysłem".

W dalszym ciągu gazeta „PM" stwierdza, 
że w Lizbonie odbyło się ostatnio spot
kanie przedstawicieli firm państw psi i 
USA. • 1

„Wiemy, że takie spotkania mogą się 
odbywać tylko za wiedzą departamentu 
stanu, gdyż ńiszyscy uczestnicy takich na
rad muszą uzyskać pozwolenie na wyjazd, 
paszporty itd. Z  punktu widzenia prze
mysłowców takie narady są zupełnie zro
zumiale. Większość wielkich banków i firm  
handlowych zastanawia się nad przyszłą 
rolą niemieckiego przemysłu i nad sw y
m i stosunkami wzajemnymi z niemieckim  
przemysłem. Uważam,y jednak, że cala ta 
tajna działalność dopuszczalna jest tylko 
w tym  wypadku, jeśli będzie ona przepro
wadzana w  ramach polityki narodów 
sprzymierzonych przeciw Hitlerowi". 

Gazeta nawołuje do publicznego i otwar
tego omówienia całej sprawy, aby uniknąć 
ewentualności, że przemysł amerykański 
dopomoże w realizowaniu uchwał konfe
rencji strassburskiej i odbudowie potęgi 
Niemiec.

Zachowanie się kapitalistów amerykań
skich tłumaczy się tak samo, jak projekty 
różnych „pięknoduchów", nawołujących 
do „łagodnego" potraktowania Niemiec, 
po wojnie. Wytłumaczenie jest proste: de
cyduje interes klasowy!

DEBRECZYN, (Tass). W Sevenhazie od
był się wiec chłopski w związku z rozpo
częciem podziału dóbr w ęgierskiego h ra
biego Pallavicini, obejm ujących 20 tysięcy 
ha ziemi. M inister rolnictw a' Nagy Imre 
przemówił do zebranych:

„Dotychczas w szystkie obietnice róż
nych rządów odnośnie, reformy rolnej by
ły oszustwem, lecz młode ^demokratyczne 
W ęgry spełniają swą obietnicę. Ziemia 
przejdzie w  ręce praw ow itych jej w łaści
cieli. Uprawiajcie każdy skrawek, wojnę 
musi w ygrać nie tylko nasza armia, lecz

wyrazili marynarze polscy w Anglii i prze
słali do kraju. Proszą oni przede wszystkim 
o ułatwienie nawiązania kontaktu z rodzina
mi, w tej sprawie Związek Zawodowy Wod
niaków organizuje dział poszukiwań i infor
macji o marynarzach na obczyźnie dla ro
dzin w kraju. Informacje te przesyłane będą 
drogą radiową, albo przy pomocy poczty 
międzynarodowej (drogą lotniczą).

Znamiennym wyrazem łączności ideowej 
polskiego marynarza z Polską demokratycz
ną jest pismo, .wysłane na ręce premiera 
Osóbki-Morawskiego. W zakończeniu tego 
pisma czytamy: “ Pragniemy wyrazić szcze
rą radość z powodu powstania polskiego Rzą
du Tymczasowego. Raz jeszcze podkreślamy, 
że podporządkujemy się w zupełności pol
skiemu Rządowi, który buduje niepodległą 
Polskę sprawiedliwości społecznej, silną na 
lądzie i merzu i który umożliwi marynarzom 
polskim powrót do wyzwolonych portów 
ojczystych

W parze z  propagandą hitlerowskich 
agentur, które usiłują zmniejszyć ogrom 
zbrodni -popełnionych przez bandy hitle
rowskich oprawców na terenie Polski, a w 
szczególności usiłują zaciemnić koszmarny 
obraz prawie że totalnego, najbardziej o- 
krutnego i wyrafinowanego wymordowa
nia ludności żydowskiej w Polsce, idzie 
kłamliwa kampania polskiej reakcji, która 
nie tylko osłania zbrodnicze bratobójcze 
wyczyny swych bojówek, ale nawet prezen
tuje światu te bojówki jako czynnik obro
ny ludności żydowskiej w Polsce.

Ostatnio t. zw. londyński „rząd" w audy
cji radiowej powołał się dla poparcia tej 
tezy na oświadczenie jakichś Żydów pol
skich.

Należy stwierdzić z całą stanowczością, 
że te same siły polskiej reakcji, która przed 
wojną była eksponentem faszyzmu, rasi
zmu i antysemityzmu, które w czasie oku
pacji przeciwstawiały się zbrojnemu opo
rowi przeciw Niemcom, mordowały i mor
dują bojowników o demokratyczną, spra
wiedliwą Polskę, że te same siły realizo
wały i realizują hasło hitlerowskiego pla
nu zniszczenia żydostwa polskiego.

Stwierdzają to niedwuznacznie fakty 
mordowania Żydów w ciągu ostatnich!

i w y na polu pracy". Na zakończenie mi- 
mrnister pcydkreślił, że wolność swą za
wdzięcza naród węgierski Armii Czerwo
nej.

Po ukończeniu wiecu wszyscv obecni 
zwiedzili działki ziemi, oddane do dyspo
zycji nowym gospodarzom — byiym pa
robkom. Uroczystość zakończyła się obia
dem w hrabiowskim pałacu.

Wehrmacht contra SS
LONDYN, (United Press). Jak  donoszą 

ze Sztokholmu nadeszły tam konspiracyj
ną drogą wiadomości z Danii, które poda
ją, że niemieccy oficerowie W ehrm achtu 
zostali pouczeni, aby nie słuchać rozka
zów SS, lecz jedynie rozkazów pochodzą
cych bezpośrednio od dowództwa W ehr
machtu.

Komentatorzy uważają, że wiadomość 
ta jest w iarogodna i że posunięcie to jest 
w związku z próbą odseparowania W ehr
machtu od SS i. Gestapo. Ma ono na celu 
przygotowanie gruntu do wojskowej k a 
pitulacji.

Lehcrr w ohozie
PARYŻ, (AFI). Jak  donoszą z M adrytu 

z dobrze poinform owanych źródeł, Goeb
bels odrzucił podanie rodziny kom pozyto
ra austriackiego, Franciszka Lehara, i a r
tystów niem ieckich o uwolnienie słynne
go muzyka» aresztowanego przez gesta
po i umieszczonego w obozie koncentra
cyjnym. Podanie podkreślało w iek i stan 
zdrowia Lehara, który nie pozwoli nu 
znieść surowych warunków  życia w obo
zie koncentracyjnym . Lehar jest oskarżo
ny o poglądy antyhitlerowskie. ,

dwóch lat na terenie Polski — a mianowi
cie: w Lublinie, Drohiczynie, Zarębach , 
Kościelnych, Semiatyczach, Sokołach, 
Briańsku, Śniadowie, Ostrowcu, Parczewie, 
Rykach, Kisielewie, Woluniu, Jarosławiu, 
Przeworsku, Leżajsku, Ćmielowie, Skotnicy, 
Tarnobrzegu, Irenie, Boćkach, Mordach, 
Czyżowie, Wyszkowie, Koniecpolu, a nawet 
podczas powstdnia w Warszawie z rąk 
A. K. zginęły dziesiątki Żydów, jak naprzy- 
kład przy ul. Prostej Nr. 4 w Warszawie 
zamordowano 16 bezbronnych Żydów, 
wśród których znajdował się znany adwo
kat warszawski Gutman z żoną i dziec
kiem.

Jak już wielokrotnie stwierdzaliśmy, lueb 
ność żydowska w Polsce doznawała i <1°' 
znaje pomocy i obrony jedynie ze strony 
obozu polskiej demokracji, reprezentowa
nej w Krajowej Radzie Narodowej, ze stro
ny Polskiego Komitetu Wyzwolenia Naro
dowego, obecnie Rządu Tymczasowego 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Jesteśmy pewni, że opinia z a g r a n i c z n a  
przejdzie nad kłamliwą kampanią polskie! 
reakcji do porządku dziennego i oprze *1? 
na oświadczeniu autorytatywnej reprezen
tacji Żydostwa polskiego — C e n t r a l n e g o

Komitetu Żydów Polskich (Ż, A. w

Przegląd

Zjazd polskich marynarzy w Londynie

Reakcja polska realizuje hasła hitlerowskie
KOMUNIKAT CENTRALNEGO KOMITETU ŻYDÓW W POLSCE

i



Ilia  Erenburg

Wilkołaki
Chciało im się błyskawicznej wojny. Te

raz ją m ają. Po Prusiech W schodnich — 
N adrenia, po  Pom orzu — Paiatynat, po 
Śląsku — Zagłębie Ruhry, po  B aw arii — 
A ustria, po  W estfalii — Turyngia. Trzy
dzieści m ilionów  Niem ców i N iem ek pęta 
się po  rozm aitych drogach Rzeszy. Niem a 
już k to  gasić pożarów , i w nocy m iasta n ie
m ieckie p łoną  jak  pochodnie, a ’w raz z n i
mi ulice, dom y, szafy, napchane b ruksel
skim i koronkam i, lyońskimi Jedwabiam i, 
rosyjskim  płótnem .

Sztab G estapo przeprow adził się do 
Konstanzy, nad  granicą Szwajcarii. Gau- 
leiterzy sta ra ją  się zn iknąć w pstrym  tłu 
m ie uciekinierów . „Prędzej na w schód!" — 
krzyczy burm istrz Erfurtu, a ze w schodu 
rozlega się p isk : „Puśćcie na zachód", — 
b łaga w iedeński ka t B aldur von  Schirach. 
B rakn ie już prześcieradeł i obrusów  dla 
obw ieszczania codziennych kapitulacyj, 1 
żony „K om m erzienrathów ", drżąc, w ycią
gają z kufrów  sw oje m ajtk i. Niem ieccy żoł
n ierze m arzą o  cywilnych m arynarkach , a 
kreisleiterzy kupu ją  na c z a r n in  ty n k u  a u 
striack ie m etryki, zaśw iadczenia n iepra- 
w om yślności i dokum enty  zam ordow anych  
Żydów. v

A jak  w ygląda m ęstw o n iem ieckie? — 
W iem y już, jak  poddało  się duże m iasto 
n iem ieckie M annheim : przez telefon. N iem 
cy m annheim scy b łagali: „Prosim y nie
strzelać!" To jest w łaśnie ow a pa ten tow ana 
odw aga niem iecka. — W iemy, jak  skap itu 
low ał H eidelberg; ośm iu niem ieckich  ofi
cerów , zatknąw szy na sam ochodzie o lbrzy
m ią flagę C zerw onego Krzyża, przyjechało  
do  A m erykanów , przyw ożąc ze sobą p lan  
m iasta ; panow ie oficerow ie zaofiarow ali 
sw oje usługi jako  przew odnicy.

To jest w łaśnie ow o słynne niem ieckie 
m ęstw o. Oczywiście, Niem cy byli bardzo  
odw ażni w tedy, gdy czuli się silniejsi od 
wszystkich. Ale odw agę poznaje  się w cięż
kich  chw ilach. N ikom u n ie  przyszło do  
głowy sławić o lbrzym a G oliata za to , źe 
poYanowił on  walczyć z D Sw 'dem ; słświo- 
n o  D aw ida, bo  n ie  u ląk ł się w alki z o lbrzy
m em . Dlaczego Niemcy w yw ieszają teraz 
b ia łe  szm atki, dlaczego nie tylko Fryce, ale 
i generałow ie W ehrm achtu  uczą się śp ie
w ać arię  „H itler k a p u t? '' — D latego, że 
n ie  m ają  h a rtu  d u ch a ; są to  bandyci, b ez 
czelni i tchórzliw i.

Czyż Polacy, k tórzy  walczyli n a  W ester
p la tte , poddali się przez te lefon? Czy o- 
b rońcy  Sew astopola zaofiarow ali N iem com  
p lan  m iasta? Czy myśleli o sw oim  ocaleniu  
Żydzi z ghetta w arszaw skiego, k tórzy  g ra 
natam i w łasnego w yrobu  walczyli z p rze 
m ocą niem ieckiej siły zb ro jn e j?  Czy wy
wieszali b ia łe  flagi partyzanci Jugosław ii? 
Czy w ypierali się Rosji m łodzieńcy i dziew 
częta, to rtu ro w an e  przez N iem ców  w  piw 
n icach?  Nie, 1 n ie! B o to  była odw aga. A 
jeżeli N iem cy n a d  O drą  n ie  podnoszą łap, 
to  tylko dlatego, źe są on e  splam ione krw ią, 
on i bo ją  się odpłaty . By w alczyć z silniej
szym, trzeba m ieć sum ienie, trzeba, m ieć 
Ideę, trzeba  być szlachetnym . — O tó  d la
czego nie poddali się Anglicy w  r. 1940. O to 
dlaczego zwyciężyli ob rońcy  S talingradu. 
O to  d laczego ze zgliszcz I popio łów  
zm artw ychw stała silna Jugosław ia. I o to  
dlaczego Niem cy w  M annheim  piszczą b ła 
galn ie : „Prosim y n ie strzelać!" G oebbels 
w  jednym  ze sw oich osta tn ich  artykułów  
p isz e : „Chodzi tylko o to ,’ aby u trzym ać się 
n a  nogach, wszystko jedno  w  jakim  sta 
n ie". O baw iam  się, źe podyk tow ał on  te  
słow a siedząc w  kucki w  jakim ś schronie. 
Spóźnione w ezw ania. Rzesza N iem iecka 
przygotow uje się do  tego, by  paść n a  p le
cy i zadrzeć w  górę swoje cztery łapy.

Jeszcze trzy tygodnie tem u H itler m a
rzył o „południow ej tw ierdzy". Zam ierzał 
ukryć się w  Austrii lub  B aw arii, p rzeciąg
n ąć  jeszcze w ojnę na długie m iesiące. Ale 
m y znam y chody bandy tów  — i m arzenia 
H itlera p ręc iu tko  rozw iały się. A rm ia Czer
w ona w kroczyła do  Austrii, A m erykanie 
w targnęli do  B aw arii. Na po łudn iu  nic nie 
będzie. Gdzież schow a się fu h re r?  Berlin, 
W iedeń, Saksonia zagrożone są przez nas. 
M agdeburg, H am burg, N orym berga — 
przez naszych sojuszników . Niem cy kończą 
się-.

K orespondent am erykańskiej gazety 
„B altim ore Sun" opow iada, że niem ieccy 
przem ysłow cy zapytani, dlaczego byli człon 
kam i partit narodow o- „socjalistycznej", 
o d pow iada ją : „To było u nas bardzo  m o
dnej tak  jak  u  was m odne jest należeć do 
Jak iegoś. k lubu"... O ni rabow ali, wieszali.

łajdaczyli się? To drobiazg, to  tylko kapry 
sy m ody. — Ci sam i fabrykanci objaśniają, 
dlaczego ich syrfowie staw ali się SS-mana- 
m i: „M łodych ludzi nęciły m undury  i p a 
rady". Dla katów  w ynaleziono uspraw ied li
w ienie: im  się podobały  naszywki — tru 
p ia czaszka i piszczele. Im się podobały  
p a rad y : parad y  nieboszczyków  w M ajdan
ku, Sobiborze, Oświęcim iu.

Nie myślmy, że oni deklam ują, a  inni 
strzela ją; nie, oni są chytrzy, on i jedno 
cześnie i deklam ują i strzelają. Jednocześ
nie z białym i flagam i um ieją fabrykow ać 
masnyny piekielne. H itler stw orzył całą o r 
ganizację dyw ersantów  p.n. „W ehrw olf", 
co po polsku znaczy „w ilkołak". Sztab dy
w ersantów  w yjaśnia: „W  "starych b aśn iac łr  
germ ańskich w ilkołaki nosiły w ilczą skórę, 
m ieszkały w lasach i niszczyły wszystko, co 
żyło". N areszcie znaleźli dla siebie o d p o 
w iednią nazw ę: „w ilkołaki". Tylko, że nie 
są to  ludzie, k tórzy u d a ją  wilków, lecz w il
ki, k tó re  u dają  ludzi.

W ięc p rog ram  Jest całkiem  jasny: zra- 
na wywiesza się jak  flagę swoje gacie, w 
dzień w oła się: „P rzestańcie strzelać, bo  
inaczej w Niem czech nie ocaleje an i jeden 
dom ", w ieczorem  szepcze się uprzejm ie: 
„Zapisałem  się do  partii jak  do  klubu, ja 
nie jestem  Gestapow cem , lecz kłu-bow- 
cem ", a w  nocy strzela się w  Rosjan, A n
glików, A m erykanów .

• Jeżeli chcem y, żeby znikła raz  n a  zaw 
sze rozbójn icza Rzesza, jeśli n ie ufam y 
bełkotow i „H itler kapu t" , jeśli uw ażam y 
że ludzie, k tórzy zru jnow ali nasz k raj, tu 
czyli się potem- n iew olników  i pożerali 
k radziony  chleb, pow inni długim i latam i 
znojnej pracy  i pokuty  odzyskać p raw o 
noszenia nazw y człow ieka, to  n ie  płynie 
to  z uczucia zem sty; nie, m y chcem y tylko 
jednej rzeczy: w ygrać pokój, jak  w ygraliś
my w ojnę, zabezpieczyć życie naszych dzie
ci, m iast i łanów .

N iem com  nie b rak  dziś adw okatów , m o- 
żnaby założyć w ielkie „Tow arzystw o O p ie

ki n ad  K atam i". A dw okaci są zdenerw o
w ani, bo  „R osjanie chcą skazać N iem ców  
na przym usow e rob o ty  niew olnicze". K łam 
stwo! — My chcem y — i dopniem y tego — 
aby podpalacze odbudow ali to, co znisz
czyli.

A Niem cy n ie m ają  jakoś ochoty  — 
naw et te raz  — w yrzec się p racy  n iew oln i
ków ; w  dzielnicach, obsadzonych  przez 
A m erykanów , niem ieccy „bauerzy" żądają, 
aby im pozw olono  — tym czasow o — k o 
rzystać n ad a l z p racy  i usług rosyjskich, 
francuskich, czy polskich n iew olników . Oni 
to m ów ią zaraz w  pierw szych dniach , gdy 
z oblicza ich nie spłynął jeszcze grym as 
śm iertelnego strachu . Cóż więc zaśpiew ają 
za trzy m iesiące?..

Nie, tak ich  typków  kazaniam i się n ie  za
wstydzi, a  konserw am i nie p rzerob i. Tu są 
konieczne inne środki oddziaływ ania. Je
żeli Niemcy m ają  adw okatów , to  znajdą 
się i p ro k u ra to rzy : narody . Z najdą się też 

Ji sędziow ie: ż o łn i |rz e  spraw iedliw ości.

I H walkę wygrać trzeba
Znany p isarz niem iecki —  Plivier, 

wydał w kilka la t po wojnie św iatow ej, 
głośną książkę pt. „C esarz odszedł, ge
nerałowie pozostali.,.", w  k tó rej zdema
skował knoivania m ilitaryzm u g e r
m ańskiego, przeciwko republice wej- 
m arskiej i pokojowi św iata . Bezlito
snym  piórem  u jaw nił P liv ier polity
czną sy tuację  w ew nątrz  Niemiec —  o 
trak tac ie  w ersalsk im : w praw dzie re 
żim wilhelm owski załam ał się i upadł 
w końcu 1918 r. w praw dzie „cesarz 
odszedł a  raczej uciekł zagranicę i 
N iemcy stały  się z im ienia republik# 
dem okratyczną, ale „generałow ie zo
s ta li"  by strzec czujnie głównych 
tw ierdz reakcji i przygotow yw ać z ra 
zu potajem nie, później coraz śmielej, 
dzieło teutońskiego odwetu. W raz z 
generałam i pozostali również w k ra 
ju , częstokroć na swych daw nych s ta 
nowiskach, wysocy urzędnicy adm ini
s tracy jn i i sądowi, pozostało nacjona
listyczne w lwiej części nauczyciel
stwo i reakcyjn i' profesorow ie śzkół 
wyższych, pozostały liczne kadry  prze 
p o jo n eg o , duchem  kastowości dficer- 
stw a i cała ta  kom pania zw iązana 
wspólnością zasadniczych celów i dą
żeń torow ała drogę m ającem u n a
dejść hitleryzm ow i. Pomimo w ojsko
wej i gospodarczej klęski Niemiec, 
reakcja  niem iecka an i m yślała o k a
pitulacji., T rak tu jąc  jako  zdrajców  
tych polityków niemieckich, k tórzy  
położyli swe podpisy pod trak ta te m  
w ersalskim , wrogow ie republiki wal
czyli nadal nazew nątrz i naw ew nątrz  
Wszelkie środki i sposoby, aż do m or
du skrytobójczego włącznie, gdy cho
dziło o sabotowanie postanow ień t r a 
ktatow ych w dziedzinie rozbrojenia 
i odszkodowań o podkopywanie insty 
tuefi i zohydzanie władz republiki, o 
przygotow anie m aterialnego i m oral- 
negó' g ru n tu  pod nową, zwycięską dla 
Rzeszy, wojnę. P rzew ró t hitlerow ski 
w 1933 r. i wybuch w ojny w 1939 r. 
były ukoronow aniem  tych zbrodni
czych -zabiegów , tylko w nadziejach 
swych na  to talne zwycięstwo, przeli
czyli się podpalacze św iata.

Ale byłoby zapowiedzią nowych 
klęsk dla ludzkości, gdyby jak iś  nowy 
P liv ier m usiał po te j w ojnie napisać 
książkę pt. „Generałowie odeszli, h i
tlerow cy zostali... tak ą  refleksję  wzbu 
dzić m usi wiadomość o szczególnych 
m etodach ,;dkw izgrańskich“ stosow a
nych podobno przez alianckie władze 
wojskowe na terenach  okupowanych 
Niemiec zachodnich. Metody ,-,akwiz- 
g rańsk ie" ja k  pisaliśm y kilka dni te 
mu, polegają na dziwnej to lerancji w 
stosunku do pozostałej na  terenach  
zajętych ludności niem ieckiej współ
odpowiedzialnej, rzecz p rosta , w odpo 
wiednim  stopniu za grzechy i zbrod
nie hitleryzm u.

T olerancja biorąca niekiedy swój 
początek z naiw nych w yobrażeń o bły
skaw icznym  naw róceniu się s tro n n i

ków „ fu eh re ra"  na w iarę  dem okracji 
i hum anitaryzm u, doprow adziła w ła
śnie w A kw izgranie do obsadzenia 
stanow isk w Z arządzić M iejskim  dyg
n itarzam i p artii h itlerow skiej, co w y
wołało w dem okratycznej opinii św ia
towej zrozum iałe zdum ienie i oburze
nie.

JeśK ta  ponura h is to ria  je s t ty l
ko błędem, lub niedopatrzeniem  lokal
nych władz okupacyjnych, to  pół bie
dy i w szystko da się łatw o napraw ić. 
Byłoby znacznie gorzej, gdyby akcją 
ryczałtowego dla hitlerow ców  rozgrze
szenia k ierow ała zgubna i niezdrowa 
idea jakiegoś kom prom isu z „apoli
tyczną" dziś rzekomo cyw ilną ludno
ścią niemiecką, jakiegoś przebaczenia 
i w yrozum iałości dla dotychczasowych 
wyznawców hitlerow skiego kultu. Po
trzeba się liczyć z tym , że w k ra jach  
zachodu są i dziś jeszcze pewni ludzie 
i pewne koła, k tóre p ragnąc w ygrać 
\v*bjnę, czują jed n ak  obawę przed cał
kow itym  w ygraniem   pokoju, przed
doprowadzeniem  zw ycięstwa do kon
sekw encji ostatecznych. Tendencje ta 
kie są wynikiem  już nie złudzeń i nie
świadomości, lecz powiedzmy to szcze
rze, egoizmu klasowego, broniącego1 
zawzięcie swych przedw ojennych po^ 
zycyj i stanow isk. R eakcja św iatow a 
zdaje sobie doskonale spraw ę z tego, 
że rezu ltatem  w ojny obecnej będzie 
nie tylko pogrom  niemieckiego faszy

zmu i m ilitaryzm u, ale rów nież dale
ko sięgający przełom  w n astro jach  i 
dążeniach socjalnych w szystkich k ra 
jów  walczących. R eakcja św iatow a 
boi się tego, co nadejść m usi po upad
ku faszyzm u, boi się w zrostu  sił i sa- 
mowiedzy m as ludowych, k tó re za ce
nę najstraszliw szych  o fia r i w yrze
czeń p rag n ą  wreszcie stw orzyć dla 
się możność lepszego i swobodniejsze
go istn ienia . A ponieważ ci, k tó rzy  
żywią tak ie  obawy nie są dziś jeszcze 
całkiem bez wpływów i zdolności dzia
łania, więc dlatego spotykam y się z 
przejaw am i m iękkiej m iast tw ard e j, 
ręki wobec ludności niem ieckiej na za
chodnich terenach  okupowanych, d la
tego b łąk ają  się jeszcze tu  i ówdzie 
w idm a polityki m onachijskiej w  od
powiednim  n atu ra ln ie  przebran iu . W  
imię dobra i postępu ludzkości, w  
imię przyszłego trw ałego pokoju, w id
ma te  m uszą być przepłoszone, m uszą 
zginąć bez śladu. P rzede w szystkim , 
słowiańskie narody, zachodniej i śro d 
kowej E uropy, k tó re na swych b a r
kach zwycięsko w ytrzym ały napływ  
niemieckiego faszyzm u i kroczyć chcą 
w przyszłość szla.kami dem okracji i 
sprawiedliw ości społecznej, te narody 
właśnie podejm ą nieubłaganą walkę 
ze stronnikatn i zgniłych kom prom isów 
i w alkę tę  doprowadzą do końca, by 
w ygrać pokój rzetelnie i bez reszty.

„Nauka" w Oświęcimiu
Doświadczenia chemiczne na kobietach

KRAKÓW , (Polpress). —  Bruno Fischer, 
p ro feso r p sy ch ia trii i neuro log ii na U ni
w ersy tec ie  w  Pradze zeznaw ał ja k o  trzeci 
z ko le i św iadek  na posiedzeniu  Kom isji 
O św ięcim skiej.

O pow iedział on o p rześladow aniu  Ży
dów  p rz e z  w ładze h itlerow sk ie  w  Pradze 
i o w ysy łan iu  ich stam tąd  do różnych  obo
zów.

Dnia 15 g rudn ia  1943 r. opuścił prof. 
F ischer T eres ięnstad t, w yw ieziony  w raz z 
transpo rtem  do Brzezinek koło  O św ięcim ia. 
Ca.y tran sp o rt um ieszczono w  b loku B. 
II. W , zna jdu jącym  się w  pobliżu k rem a
toriów . Dr. F ischer odnosił się p o czą tk o 
wo z dużym  sceptycyzm em  do opow iadań 
ludzi z poprzednich  transpo rtów  o m aso 
w ych  m ordach  w  kom orach  gazow ych. 
P rzekonał się  jednak  niebaw em  o p raw 
dzie tych  w ersji, w idząc dym iące kom iny 
i słysząc k rzyk i żyw cem  palonych  s ta r 
ców, kob ie t i dzieci.

Dnia 30 czerw ca 1944 r. przeniesiono 
prof. F ischera do obozu w O św ięcim iu, 
gdzie jako  lekarz  m iał m ożność kontaktu- 
z .kobietam i, przeznaczonym i do ek sp ery 
m entów  pseudonaukow ych. Z ich opow ia
dań dow iedział się, że w ielka fab ryka n ie 
m iecka I. G. Farben  „zakupiła" od w ładz 
SS 500 m łodych zd row ych  Ż ydów ek dla 
w ypróbow ania sw oich p rep a ra tó w  che
m icznych. A plikow ano im zastrzyk i do 
krw i i do m acicy, p rzep row adzając  s te ry 

lizację zapom ocą R entgena, paląc często 
m iejsca naśw ietlane  i sąsiednie.

Jako  d ługoletn i b ieg ły  sądow y z z a k re 
su psych iatrii prof. F ischer stw ierdza z 
całą stanow czością, że zbrodniarze h itle 
row scy  k ie ru jący  ak c ją  w yniszczenia , są 
osobnikam i psychopatycznym i o zb rodn i
czych in stynk tach  sadystycznych , je d n ak  
ludźm i św iadom ym i, a w ięc w  pełn i odpo
w iedzialnym i za sw oje czyny, a w y k o 
naw cy ich instrukcji, opraw cy obozow i, 
są dob ieran i z pośród  ludzi pozbaw io
nych  w szelk ich  ham ulców  m oralnych  
i k sz ta łcen i na specja lnych  k u rsach  o k ru 
cieństw a, trw ający ch  około dw óch  lat.

Marynarze polscy poszukują 
rodzin

WARSZAWA. (P o lp ress). Rodziny m ary
narzy polskich zawieruchą wojny zmuszo
nych do em igracji oraz wszyscy, którzy o ich 
rodzinach posiadają jakiekolwiek inform acje, 
proszeni są o nadsyłanie wiadomości dla 
Związku M arynarzy Polskich w Anglii pod 
adresem :

Komisja Centralna Związków Zawodowych 
w Polsce, dział Inform acji o rodzinach Ma
rynarzy polskich w Anglii, Warszaw a, Al. 
Przyjaciół 9.



Sir. 4
Ślgąk przy pracy

liuita „Polcoj
WARSZAWA. (Polpress). O rozmachu 

i energii, z jaką staje Górny Śląsk do wyści
gu pracy przy odbudowie Polski demokra
tycznej świadczą dane, zaczerpnięte z działal
ności Huty „ P o k ó j H u t a  ta, jedna z n a j
większych na Ś ląsku, przejęła obecnie —  
znajdujące się na terenie rewindykowanym 
—  huty w Zabrzu oraz stalownie i prasownie 
w Gliwicach. Norm alną pracę rozpoczęto po 
wyzwoleniu już w- dniu 16 lutego, dokonując 
pierwszego spustu z pieców martynowskich 
i wypuszczając pierwszą produkcję szyn. 
Mimo, iż Niemcy eksploatowali hutę „Po
kój” więcej niż rabunkowo, huta ta, po po
łączeniu się z fabrykami w Gliwicach i w Za
brzu. ma obecnie możność całkowitego prze
twarzania we własnym zakresie produkowa
nej przez siebie surówki i stali i może wy
puszczać ostatecznie wykończone towarowe 
wagony kolejowe, wszelkiego rodzaju kon
strukcje slaiowe dla mostów, tłoczone wyro
by blaszane, zestawy kołowe, ciężkie odlewy 
żeliwne oraz półprodukty z blachy uszlachet
nionej do głębszego tłoczenia, wreszcie róż
ne wyroby kute.

Projektowany jest ścisły współudział huty 
„P okój“  w dziele odbudowy Warszawy i w 
tym  celu ma być utworzony oddział w W ar
szawie. Ma to być wielki warsztat konstruk
cyjny z własnym biurem  technicznym i przed
stawicielem fachowym. Program  działalności

oddziału obejmuje odbudowę mostów oraz 
dworca centralnego i domów o szkieletach 
żelaznyęh.

Huta „Pokój” zatrudnia obecnie 4 tys. lu 
dzi, potrzebuje jednak dalszych sił facho
wych. Jest tu miejsce dla 10.000 ludzi. Na- 
razie hutą ' „Pokój” nawiązała kontakt z za
kładam i Ostrowieckimi i Starachowickimi, 
które —  zdewastowane przez Niemców —  nie 
mogą wznowić całkowitej produkcji. Siły ro

botnicze zbędne w- Ostrowcu i w Starachowi
cach werbowane są na Śląsk. Wzamian za to 
huta „Pokój” ma dopomóc Zakładom Ostro
wieckim i Starachowickim przy ich odbudo
wie. Robotnicy entuzjastycznie przyjęli te 
akcje. Pierwsza grupa wyruszyła w drogę 
z transparentam i, na których w idniały na
pisy: „Wszyscy wyruszamy do pracy na
Śląsk. Zetrzemy ślady germanizmu ze Śląska 
Opolskiego".

Rozminowanie wyzwolonych obszarów Polski
to sprawa całego narodu

W a*r s u w  a. (Polpress). N a terenach wy
zwolonych Rzeczypospolitej Polskiej w wyniku 
zwycięskiej zimowej ofensywy Armii Czerwo
nej i Wojska Polskiego odradza się normalne, 
życie.

Z nadejściem wiosny rozpoczną się na po
lach roboty rolne.

Jedna z poważnych przeszkód, na jakie na
potykamy przy odbudowie gospodarstw, jest 
duża ilość min, pocisków, bomb lotniczych, min 
moździerzowych, które są rozsiane po polach 
Polski. '

Specjalne oddziały Wojska Polskiego prze
prowadzają rozminowanie tych terenów. Współ

O umowę z Z.S.R.R.
Rezolucje przyjęte na zgromadzeniach publicznych te Warszawie dnia 13 kwietnia 19i5 roku

I.
Zgromadzeni na wiecu robotnicy i pracow

nicy dają wyraz swej głębokiej trosce o utrzy
manie po wieczne czasy w granicach odrodzo
nej Rzeczypospolitej Polskiej ziem odwiecznie 
polskich, wyrwanych w krwawych bojach 
przez bohaterską Armię Czerwoną i odrodzone 
Wojsko Polskie spod niemieckiej przemocy. W 
trosce o uchronienie narodu polskiego przed 
powtórzeniem się niemieckiej agresji, o utrzy
manie wytyczonej granicy na Odrze i Nissie, 
na polskim Bałtyku, aby zabezpieczyć naród 
polski przed niebezpieczeństwem nowej napa
ści ze strony niemieckiego imperializmu —

zgromadzeni uważają za konieczne całkowite 
Zniszczenie ekonomicznej i m ilitarnej mocy 
krzyżact.wa. Naród polski z niepokojem obser
wuje działalność niektórych kół w państwach 
sojuszniczych, zmierzającą do oszczędzania 
Niemiec i uratow ania ich potencjału gospodar
czego i wojennego.

Zgromadzeni w itają fak t zawarcia umowy 
radziecko-jugosłowiańskiej, uprzednio zawarty 
pakt radziecko-czechosłowacki, będący wyra
zem zacieśniającej się współpracy i krzepnącej 
solidarności narodów słowiańskich. Umowy te 
d a ją  gwarancję ostatecznego rozbicia impe
rializmu niemieckiego i uniemożliwienia na 
przyszłość krzyżackich podbojów na wschodzie.

Zgromadzeni domagają się zawarcia umowy 
wzajemnej pomocy między rządem R. P. a 
rządem ZSRR. Zawarcie podobnej umowy 
stworzy gwarancje niepodległego bytu Pań
stwa Polskiego. Przy poparciu Związku R a
dzieckiego Polska dźwignęła się z upadku, wy
tknęła nowe granice na zachodzie i północy, 
przy poparciu Związku Radzieckiego Polska1 
ugruntuje swą świetną przyszłość i potęgę.

II.
Przejęci troską o utrzym anie po wieczne 

czasy w granicach odbudowy Rzeczypospolitej 
Polskiej ziem odwiecznie polskich, wyrwanych 
w krwawych bojach przez bohaterską Armię 
Czerwoną i odrodzone Wojsko Polskie spod nie 
mieckiej przemocy, przejęci troską o uchronie
nie narodu polskiego przed powtórzeniem się 
niemieckiej agresji, przejęci troską o utrzy
manie wytyczonej granicy na. Odrze i Nissie, 
na polskim Bałtyku, zgromadzeni wzywają 
Rząd Rzeczypospolitej Polskiej do zwrócenia 
się do Rz4du ZSRR w sprawie zawarcia paktu 
przyjaźni polsko-radzieckiej.-

Zgromadzeni widzą w zawarciu podobnej 
umowy gwarancję niepodległego bytu Państwa 
Polskiego. Przy poparciu Związku Radzieckie
go Polska dźwignęła się z upadku, wytknęła 
nowe granice na zachodzie i północy, przy po
parciu Związku Radzieckiego Polska ugrun
tu je  swą świetną przyszłość i potęgę.

III.
W przededniu decydującego zwycięstwa 

państw  sprzymierzonych nad hitlerowskimi 
Niemcami zgromadzeni zobowiązują się doło
żyć wszelkich sił, aby przez wytężoną pracę 
przyśpieszyć klęskę H itlera i unicestwić fa- 
azystowskie niebezpieczeństwo.

Zgromadzeni w itają gorąco dalsze konsul
tacje sprzymierzonych narodów w imię zwy
cięstwa, trwałego pokoju i bezpieczeństwa.

P akt radziecko-jugosłowiański jest dowodem 
w zrastającej przyjaźni między narodami sło
wiańskimi i cennym wkładem wysiłków' zmie
rzających do zagwarantowania bezpieczeństwa 
wolnych narodów Europy. Polska, która tyle 
wycierpiała na skutek niemieckiej agresji, 
winna uczynić wszystko, aby już nigdy więcej 
nawTałnica niemiecka nie przetoczyła się przez 
nasze ziemie, aby nierozerwalna przyjaźń na
rodów słowiańskich stanowiła niezwyciężoną 
zaporę dla niemieckiej agresji, aby przez utwo 
rżenie zwartego frontu narodów miłujących 
wolność sparaliżować raz Ma zawsze zakusy 
imperialistyczne Niemiec i wszelkich (ich po
pleczników.

Zgromadzeni apelują do -Rządu Tymczaso
wego, który kroczy drogą niezłomnych walk 
z Niemcami, drogą ugruntowania praw  demo
kratycznych narodu polskiego, aby w trosce o 
przyszłość i bezpieczeństwo Polski, rozbudował 
system sojuszów z państwami demokratyczny
mi, a przede wszystkim zawarł pakt przyjaźni 
i wzajemnej pomocy ze Związkiem Radzieckim, 
który swym bohaterskim wysiłkiem wyzwolił 
Polskę i dowiódł, że jest ostoją wolności i po
koju w Europ e.

działać z nimi winny wszystkie miejscowe or
gana władz cywilnych oraz jak  najszersze rze
sze ' społeczeństwa.

W tym  celu przede wszystkim społeczeństwo 
powinno własnymi siłami ogradzać i oznaczać 
wskaźnikami wszystkie wiadome miny i miej
sca, gdzie 'leży amunicja.

Miejsca takie należy ogradzać płotem z żer
dzi albo drutem i postawić jako wskaźniki 
dwie wiechy wysokości dwóch metrów z pę
kiem słomy, albo gałęzi na wierzchołku.

Nadto miejsca te  winny być strzeżone, aby 
ogrodzenie nie było zniszczone i aby nie zni
kały wskaźniki.

W pasie, przez który przechodziła pierwsza 
linia obrony, gdzie min jest najwięcej, nie na
leży odszukiwać i ogradzać każdej oddzielnej 
grupy min, a ogrodzić i oznaczyć wskaźnikami 
cały zaminowany teren i zakazać chodzenia

Te gęsto zaminowane odcinki bedą rozmino- 
wywane przez saperów w pierwszej kolejności.

Następi ie o wszystkich miejscach, gdzie znaj 
dują Się m ateriały wybuchowe, należy zawia
domić zarządy gminne, które powinny powia
domić o tym dalej swe Starostwo.

Po (a tym społeczeństwo miejscowe powinno 
samo nauczyć się wykonywać proste roboty 
rozminówywania.

W tym celu w gminach i powiatach powinny 
być przeprowadzone kursy, na których instruk
torzy inżynieryjnych jednostek nauczą obywa
teli rozminowywania. W każdym powiecie po
winno być r ie  mniej, niż 30 obywateli-mine- 
rów, którzy potrafią sami unieszkodliwić zna
lezione miny7 i amunicję. Niezależnie od tego 
społeczeństwo winno dostarczyć jednostkom in
żynieryjnym siły^ roboczej, celem zbierania min 
i pocisków oraz strzeżenia nieuszkodliwionych 
jeszcze min. /',

D owództwo Inżynieryjnych Wojsk W. P.

Lublin — Pomorze
BYDGOSZCZ, (Polpress). Dla p rzysp ie

szenia p rac reform y ro lnej na te ren ie  ca 
łego w ojew ództw a pom prskiego przybyło  
na te ren  w ojew ództw a 48 m ierniczych z 
w oj. lubelskiego.

Akcja siewna
WARSZAWA. (Polpress). W związku z 

koniecznością przyśpieszenia przygotowań do 
siewu wiosennego i obowiązkiem obsiania 
wszystkich gruntów ornych, Zarząd Główny 
Związku Samopomocy Chłopskiej zmobilizo
wał wszystkich swych członków

Obecnie zarządy terenowe Związku Samo
pomocy Chłopskiej —  współpracując z peł
nomocnikami do spraw Reformy Rolnej 
i akcji siewnej, starostwam i1 oraz z Izbami 
i Biurami Rolnymi —  przeprowadzając akcje 
zbiórki ziarna na Fundusz Pomocy- Siewnej, 
ustalają liczbę traktorów w terenie i szczegó
ły ich użycia, czynią starania dla uzyskania 
do akcji siewnej koni od jednostek wojsko
wych. ustalają braki i nadwyżki ziarna, plan 
użycia znajdujących się na terenie ich dzia
łalności siewników oraz czuwają nad biegiem 
wymiany zboża siewnego na artykuły prze
mysłowe.

Przfkład godny naśladowania
OBORNIKI, (Polpress). Dnia 13. 4. hr. 

w\ m ajątku Bargowo zakończyły się w 100% 
zasiewy wiosenne. Od dnia wczorajszego 
sprzężaj i traktory tego m ajątku pracują na 
polach chłopskich sąsiednich gromad.

Parcelacja ukończona
BYDGOS3CZ, (Polpress). N a te ren ie  p o 

w iatu  bydgosk iego  ukończono już p race  
parce lacy jne . W  ciągu 12 dni p racy  roz
dzielono ogółem  70 m ajątków  ziem skich.

Mowa linia lotnicza
WARSZAWA. (Polpress). W dniu 13 b m .' 

odbył się próbny lot nowej linii stałej komu
nikacji lotniczej na trasie Warszawa— Łódź 
—W arszawa. Na linii te j,' eksploatowanej 
przez Polskie Linie Lotnicze ,.Lot“ , będą kur
sować samoloty typu „D ouglas". W locie 
próbnym brali udział in. in. M inister Poczt 
i Telegrafów i przedstawiciele Dyrekcji 
P. L. L. „Lot” .

Uruchomienie tej nowej lin ii komunikacji 
powietrznej jest dalszym etapem w rozwoju 
odrodzonego lotnictwa cywilnego.

Na lotnisku witali przedstawicieli Rządu 
w imieniu władz miejscowych oh. Wojewoda 
Dąb-Kocioł, dyr. Poczt i Telegrafów7 ob. Zie
liński, w imieniu P. L. L. ..Lot” Komendant
ka P ortu  Lotniy.zego w Łodzi ob. M aria W ar- 
dasóWna. vcęT

Z życia Zw. Zaw. na Ślgska
KATOW ICE. (Polpress). Na terenie woje

wództwa śląsko-dąbrowskiego zostało dotych
czas zorganizowanych 14 Związków Zawodo
wych. Szereg Związków znajduje się jeszcze 
w stadium organizacji jak np. Związek P ra
cowników Użyteczności Publicznej. W prze
myśle metalowrym zatrudnionych jest 55.769 
robotników. Wszyscy są członkami Związku 
Zawodowego Metalowców.

W górnictwie zatrudnionych jest obecnie 
70.666 robotników, którzy również zrzeszeni 
są w Zw7. Zaw7. Górników7.

Aktualności krakowskie
(od naszego korespondenta)

Przeglądając dzićnniki 1 czasopisma wy
chodzące w W arszawie, Łodzi czy Lubli
nie — nie m ówim y o prasie zachodniej 
Poznania czy Katowic bo ta dopiero „kieł
kuje"— odnosi się wrażenie, że zapom nia
no... o Krakowie. O tym dzisiejszym Kra- 
kęw ie, który (i sam tego pragnął i warun
ki objektywne tak się złożyły) słał się kul
turalną stolicą Polski.

Aktualności krakowskich, które są n ie
wątpliwie aktualnościami całego kraju jest 
dziś m oc. Warto więc i trzeba o nich pŁ- 
sać. Kraków np. gości dziś u siebie szta
by naukowe prawie wszystkich uczelni 
wyższych, które ostatnio przenoszą się w  
miarę m ożliwości na swe tereny. Znana 
i jedyna dziś w  Polsce naukowa Biblioteka 
Jagiellońska gości jeszcze do dziś w swym  
gmachu sekretariaty Politechniki Warszaw
skiej, 5zkoły Głównej Handlowej, Szkoły 
Głównej Gospodarstwa W iejskiego, Uniwer
sytetu Warszawskiego, Uniwersytetu Po
znańskiego i innych uczelni. Sama zaś kra
kowska Alma Mater kontynuuje swe prace 
od miesiąca. Nie ograniczają się one do  
kształcenia młodzieży. Uniwersytet Jagiel
loński chce również służyć sprawie ugrun
towania naszej państwowości na nowowy- 
zwolonych Ziemiach Zachodnich. W tych 
dniach rozpoczęły się (w ramach tych za
mierzeń) wykłady na 2-miesięcznym kur
sie naukowo informacyfnym o  Ziemiach 
Zachodnich. Jako prelegenci Kursu wystą

pili m.in. Prof. Kutrzeba, rektor Akad. 
Górniczej Goetel, prof. Lehr-Spławiński, 
prof. Krzyżanowski, wofewoda mgr Ostrów  
ski, prof. Z. Mysłakowskl, pisarz J. Wiktor 
i inni. Absolwenci Kursu to przyszli praco
wnicy i organizatorzy administracji, prze
mysłu i handlu na zachodnich terenach.

O istotnej potrzebie tego rodzaju przed
sięwzięć niech świadczy fakt, że ilość słu
chaczy wspomnianych Kursów przekro
czyła dwukrotnie przewidywania. Po pro
stu zabrakło... formularzy i przygotowa
nych druków na legitymacje i indeksy. Za
istniała potrzeba zorganizowania drugiego 
równoległego kompletu kursów. I tu trzeba 
rzucić uwagę.

Kraków jest dziś, m oże nie tyle wyczer
paną ale zasobną skarbnicą materiału 
ludzkiego. O tym muszą stale pamiętać 
władze i organizacje społeczne oraz zaw o
dowe, które potrzebują i potrzebować bę
dą fachowego materiału inteligenckiego  
przy obsadzaniu nowowyzwolonych ziem. 
W Opolu, Kołobrzegu czy Gliwicach m a
my głód inteligencji a w Krakowie jej nad
miar... Trzeba to wyrównać.

Kraków ma stare, dawne, tradycje w al
ki mas ludowych o swe prawa. To nie przy
padek, że tu przysięgał wierność sprawie 
Wielki Polak Tadeusz Kościuszko, że w ser
cu Krakowa w  środku rynku wyrósł, (zni
szczony później przez bandycką dłoń h i
tlerowską), pomnik Adama Mickiewicza

pierwszego polskiego socjalisty, jak go słu
sznie nazwał w  jednym ze swych odczytów  
Dr Drobner.'A  słynny Kongres Centrolewu 
w 1930 r. na krakowskim rynku, a strajk 
robotniczy w  „Sempericie"... Toż to wszy
stko Kraków. Ta tradycja sprawia, że Kra
ków Ana dużą — żeby tak< powiedzieć -«  
kulturę polityczną.

W Jedną z ostatnich niedziel, stronnic
twa bloku demokratycznego zorganizowa
ły w  Krakowie wielkie Zgromadzenie Lu
dowe. Na wielkim placu Szczepańskim  
Zgromadził się Kraków. Niema w tym prze 
sady. Kraków cały zawsze czcił i szanował 
święta robotnicze. To było przed laty. Dziś 
Kraków zrozumiał, że nowa rzeczywistość 
obejmuje całe miasto, całą Polskę, że to 
już nie jest walka jednej fabryki czy zespo
łu robotników, zrozumiał, że to są wałne 
obrady nad urządzeniem Państwa dżwiga- 
Jąecgo się z najstraszliwszej choć stosunko
wo krótkiej niewoli. To też dzień Zgroma
dzenia był niejako świętem całego Krako
wa. Czerwone flagi PPS powiewały na 
wszystkich ulicach. Gdy na trybunie 1 przez 
głośniki padło nazwisko Ignacego Daszyń
skiego wszyscy uchylili nakrycia głowy. Nie 
tylko Kraków robotniczy ale także właśnie 
Kraków mieszczański, Kraków inteligencji. 
Bo to był trybun demokratycznego Krako
wa. Trzeba na to zwrócić uwagę, bo tak 
jakoś ciągle się mówi i pisze, że Kraków  
to tylko senne (dostojne — czasem ktoś ła
skawie powie) miasto emerytów, profeso
rów i wszelakiej nudy. Przyznaję, że m oże 
i m odne Jest takie pisanie, ale przecież nie
słuszne i niesprawiedliwe.

Mieczysław K.
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